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Zmarły Szef Saratowskiego półka muszkietyerów 
GM. Nieśwdetaiew wymazuie się z rang listy. Kom- 
mendantowi*Wilmanstrandzkiego p o r tu  Kapitanowi 
Rode oświadczono ukontentowanie za spieszne i 
oszczędne przygotowanie s tatków , dofcyc e z wo­
dy zatopionych przez  Szwedów, i przystawienie 
onych do Kuopio.

Dalsze czynności woienne armii Rossyiskiey 
w Fitilandyi. D. 20 lipca. Mocne stanowisko za­
jęte od nieprzyjaciół p rzy  Wyspie Sando w uścju 
zatoki Relax, Wątpić kazało o dobyciu onego bez 
Wieikiey straty, G. Buxhewden zna ląc ważność t e ­
go przedsięwzięcia udał się sam na mieysce w no* 
cy  z GG. Suehtelen i Konownicin. Flottylię naszą 
pod Kapitanem D od t znalazł przy Ciasnem przey- 
sciu Tawastensker, ba tte rye  na brzegu lądowym 
blizko Pesterp  od 6 armat na skałach, od 4 na 
wyspie Kimito zasłonione 6 fo tam i piechoty GM. 
Taczkowa. Szwedzi byli w zatoce między wyspą 
Sando i lądem; centrum  ich zakrywał szaniec za­
łożony na wyspie pośrod zatoki, 4 armatami osadzo­
ny; prżeyscia bronione były od 22 szalup kołnmen- 
dy Podpułkownika Johnfon. Wyspę Sando zastępor  
Wny woyska lądowe, k tóre  porobiły zasieki p r z e ­

ciw Kimito, gdzie były brody. To stanowisko 
Umacniał K ontr Admirał Hilwinsterna z 27 statka­
mi postawi^aemi na k o ń c u  w y s p y .  Ną statku 
J t t is  wodzowie Rossyiscy zrobili rozporządzenie 
do attaku, ażeby opanować uscie, otworzyć * drogę 
do A d o , zaiąć Sando, co ażeby łatwiey przyszło 
do skutku, ieszcze założono batteryą  ruchomą z 
2 armat, d a  d. 20 o godzinie 3 z raha strzelać 
zaczęła z lewego skrzydła do wyspy Sando i sta­
tków  Szwedzkich k tóre  brzeg oney zasłaniały, tym  
iedynie celem, ażeby nieprzyjaciel w tę  stronę 
zw ró c i ł  całą uwagę; to  strzelanie hasłem było dla 
naszey flottylli ażeby gotowała się do boiu; s ta . 
neła w szyku i tegoż czasu b a tte rye  pod Pesterp 
założone ognia dawały do Szwedzkiey reduty; nie­
przyjaciel obrócił kilka szalup na te  batterye; lecz 
niespodziane odkrycie naszey z W y s p y  Kimito p rzy ­
musiło Szwedów linią szykować, i wszystkiemi r a ­
zem statkami dokazywać.

Tegoż czasu Kapitan D o d t zostawiwszy w r e ­
zerwie 10 statków, 40 podzielił na kolumny i po ­
szedł na nieprzyiaciela; pierwsza iako straż p rz e ­
dnia obrócić na siebie miała cały ogień, i płynąc 
blizko Kimito lewe skrzydło Szwedzkie odpierać; 
cen trum  pokazawszy się wraz za przednią straża, 
miało póysć w lewo p ros to  na batteryą; skrzydło 
prawe naostatek, w k tófem  siła naywiększa, po­
rażać miało lewe nieprzyjacielskie, i ogniem ba t­
te ry ą  okrywać. Gdy zbliżyła się cała flottylla Ros- 
#yiska, zaczęto 2 obu stron  potężnie strzelać; t r z y ­

kroć zmieszali się Szwedzi, powracali na mieysce, i 
wszędy zatrzymywali nasze zapędy. J uż 4 godzi­
ny  trwała bitwa zapalczywa, iużnadzieia pokona­
niu słabiała, chociaż linia Rossyiska ogniem bat> 
te ry i Szwedzkich ciągle okryta nie przestawała 
odważnie iść na przód. Wodą kązał.,raz ieszcze 
attak mocny przypuścić; nieprzyiaciel ' zmieszany 
tym  f)brótcm na lewem skrzydle, na prawem zaś 
widząc swóy statek z ludźmi zatoniony, 10 zupeł­
nie zepsutych, ustępować zaezoł ciągnąc one za so- 
bą. Z tego zamieszania korzystając lewe skrzydło 
Rossyiskie puściło się na wiosłach w ty ł  batteryi* 
k tó rą  cen trum  szturmowało. Przysłany posiłek 
Szwedom nie mógł naszych wstrzymać, zwłaszcza 
gdy prawe skrzydło ucierać sie zaczęło z lewem 
nieprzyjaciół, a Kapitan Skerletow utkwił flagę Ros- 
syiską na murach reduty . Szwedzi zmieszani hylj 
tak dalece, iż przestając strzelać, rażeni ze statków 
naszych i ba tte ry i  nadbrzeżnych, ledwie mogli p o ­
dnieść żagle, a za pomocą wioseł oddalić się do 
ciasnych przećhodów między skały leżące w tyle,. 
Gdy fiottylla nasza przeciwną ścigała, 2 ro ty  s trze l­
ców w b ro d  i w pław przeszły na wyspę Sando, 
obeszły nieprzyjacielskie zasieki, ucierały się z roz- 
sypanemi Szwedami, k tó rzy  niespodzianym attakiem 
potrWożeni, ustępowali, chcąc zaś pogoń naszą wstrzy* 
mać, na wielu mieyscach las podpalili.

Nieprzyjaciel uchodząc między skały odebrał 
pomoc w galerach i szalupach, ^p o n o w ił  strzela­
nie; na statkach Rossyiskich k tó re  do b itw y nale 
żały, prawie Wszystkie ładunki wypotrzebowano'; 
p rze to  Kapitan D od t rezerwę w ogień wprowa­
dził, a całey linii odpornie mieć się kazał. Bitwa 
zdała się ukończona, zwycięztw0 uwieńczyło Ilos- 
syiski oręż, G. Btlxhewden o południu miał do 
Westansker powracać; gdy nagle wiadomość ode­
brał, że Szwedzi znowu ogień zwrócili na straż 
przednią, Chcąc zaymować ciasne przeyscia; żo ł­
nierz zaś lądowy na wyspę Kimito wystąpiwszy ca­
le z przeciwney strony, p rzecio ł odw rót podiaz- 
dom naszym, zbliżył się o 300 sążni do główney 
kwatery, a kolumnę wysłał w prawo, ażeby o b ­
chodząc góry przecięła drogę do miasteczka Ki­
mito , druga Kolumna prosto  szła do wsi; trzecia  
w lewo chcąc zaiąć drogę do Sando, i odbiferaiąc 
ódw ro t 2 ro tom  30 półku s trze lców , k tó re  tam 
Znaydowały się z 2 armatami: Przy tak nifespo-
dzianem ukazaniu się Szwedów, Ilossyiskie woyska 
będące W okolicach ruszono Wszystkie. Półkowni. 
kowi Ahselm kazano wstrzymywać n ieprzy jació ł, 
có wykonał pomyślnie w każdym kroku cofania się 
sWoiego. Przybył iemu na pomoc prędko Półko- 
Wnik Jwelicz stoiący o pół trzeci wiorsty  od W e­
stansker. Rzucili się obydwa mężnie na średnią 
kolumnę, k tóra  wioskę zaiowszy ciągnęła na przód



d r o g ą  w  t y ł  b a t t e r y i  n a s z e y  p r o w a d z ą c ą ,  i  n i e  z w a -  s t a t k ó w ,  i e d e n  u t o n o ł  z  l u d ź m i ,  z  d r u g i  e g o  w s z y *

ż a i ą e  n a  o g i e ń  k a r t a c z o w y ,  S z w e d o m  p o s t ą p i ć  k r o -  s t k i c h  r a t o w a n o ;  z a b i t y c h  i  r a n i o n y c h  i a k  m ó w i ą

k u  n i e  d o p u ś c i l i .  T e g o ż  c z a s u  w i a d o m o ś ć  p r z y -  i e ń c e *  m i a ł  n i e p r z y i a c i e l  w i ę c e y  1 2 0 0 ,  o f f i c y e r ó w  

s z ł a ,  ż e  n i e p r z y i a c i e l  w y l ą d o w a ł  p o d  T o r t n e s  1 2 0 0  p o l e g ł o  1 0  z  P o d p u ł k o w n i k i e m  J o h n s o n ,  m i ę d z y  r a -  

l u d z i  z  6 a r m a t a m i ,  w o d z e m  i c h  S z e f  b r y g a d y  P a -  n i o n e m i  i e s t  B i y g a d y e r  P a h l e n .  Z  n a s z e y  s t r o n y

h i e n  o d e r w a n y  o d  l i n i o w e y  f l o t t y  z  J u n g f e r s u n d ,  z a b i t y  1  o f f i c y e r ,  ż o ł n i e r z y  w  i ę c e y  1 2 0 , r a n i o n y c h

n a  c z e l e  m i l i c y i  S t o c k h o l m s k i e y  i  w o y s k  P o m o r u  o f f i c y e r ó w  7 ,  ż o ł n i e r z y  2 0 0 ,  s t a t k ó w  u s z k o d z o -

s k i c h .

P o n i e w a ż  n i e p r z y i a c i e l  p r z e w y ż s z a i ą c ą  m i a ł  s i ­

ł ę ,  s t a r a ć  s i ę  w y p a d a ł o  ż e b y ś m y  n i e  z t r a c i l i  b a t ­

t e r y i ,  n a d b r z e ż n e  s t a n o w i s k a  u t r z y m a l i ,  i  k o r z y ś ć  

o d n i e s i o n e g o  z w y c i ę z t w a ,  c o  w s z y s t k o  z a l e ż a ł o  o d  

w a l e c z n o ś c i  ż o ł n i e r z a  i  p r z e z o r n o ś c i  w o d z ó w ,  k t ó ­

r z y  z  w i e l k ą  s ł a w ą  d l a  s i e b i e  w y k o n a l i  w s z y s t k o ,  

c z e g o  c z a s  i  p o t r z e b a  w y c i ą g a ł a .  W y s ł a n y  M a i o r  

G a w e r d o w s k i  m n i e y  n i ż  w  p ó ł  g o d z i n y  z d i o ł  z e  

s k a ł  3  a r m a t y ,  i  h a  m i e y s c u  w . y g o d n e m  p o s t a w i ł ;  

w s z y s t k i e  p r z e y ś c i a ,  k t ó r e m i  n i e p r z y i a c i e l  m ó g ł  

z i a w i ć  s i ę  n i e s p o d z i a n i e *  ż a i e l i  s t r z e i c e  n a s i ,  z e ­

w s z ą d  p r z y b y w a ł y  p o s i ł k i .  O g i e ń  z  b a t t e r y i  i  r ę -  

c z n e y  b r o n i  W s t r z y m a ł  d r u g ą  k o l u m n ę  S z w e d z k ą *  

k t ó r a  o b c h o d z ą c  w  p r a w o  c l  o c i a ż  z a i e ł a  g ó i y  1 

b r z e g  l a s u ,  n i e  o d w  a ż y ł a  s i ę  ' p o k a z a ć  n a  d o l i n i e ,  k t ó -  

rą o g i e ń  R o s s y a n ó W  k a r t a c z o w y  o k r y w a ł .  2 B o t y  

s t r z e l c ó w  b ę d ą c e  n a  w y s p i e  Ś a n d o  s ł y s z ą c  w  t y j  

l e  m o c n e  s t r z e l a n i e ,  p o w r ó ć  ł y  d o  a r m a t  i  c i ą g n ę ­

ł y  d o  W e s t & n s k e r ;  t u  R o s s y a n i e  p o t y k a i ą  k o l u ­

m n ę  S z w e d z k ą ,  k t ó r a  i m  z u p e ł n i e  p r z e c i n a ł a  k o m -  

m u n i k a c y ą  z  d r u g i e m i  W o y t k a m i .  M a i o r  H a r d i e  

i e w  d w a k r o ć  u s i ł o w a ł  d r o g ę  o t w o r z y ć  b a g n e t e m ,  

r a n i o n y  w i d z ą c  s i e b i e  z e w s z ą d  o p a s a n y m *  u m y ś u ł  

o c a l i ć  a r m a t y *  p r z y  k t ó r y c h  i u ż  n i e  b y ł o  ł a d u n ­

k ó w .  O d d a ł  w i ę c  o n e  P o r u c z n i k o w i  S i m a h o w i  z  

60 l u d ź m i ;  a  K a p i t a n o w i  K a r e p a n o W i  r o z k a z i e  b r o ­

n i ć  s i ę  d o  o s t a t n i e g o  w  z a s i e k a c h .  N i e  z w a ż a j ą c  

n a  l a s  g ę s t y  i  s k a ł y  S t r z e l c e  ż p u s ż c ż a l i  d z i a ł a  r ę ­

k ą  z  k a m i e n i a  n a  d r u g i ,  i  z p r c , w a d z i l i  n a  b r z e g ,  

g d z i e  w e d ł u g  r o z k a z u  M a i o r a  n a  s t a t e k  z a b r a n e  z o ­

s t a ł y .  O  g o d z i n i e  3  z  p o ł u d n i a  u s ł y s z e l i ś m y ,  ż e  

s t r a ż  p r z e d n i a  f l o t t y l l i  n a s z e y  w a l c z ą c a  d o t ą d  z  n o -  

w e m i  s t a t k a m i  S z w e d ó w ,  j  r z y m u s i ł a  w s z y s t k i e  d o  

u s t ę p u ,  z o s t a w u i ą c  z w y c i ę z c o m  w o l n e  p r z e y ś c i a  

m i ę d z y  s k a ł a m i ,  W t e y  c l  w i l i  P ó ł k o w n . k  J W e l i c z  

z a s i l o n y  s t r z e l c a m i  i  p i e c h o t ą  z  P e s t e r p  m ę ż n i e  u -  

d e r z y ł  ń a  ń i e p r ż y i a c i e l a ,  w y p ę d z i ł  Z  W e s t a n s k e r ,  i  

d o  o c w r ó t u  p r z y m u s i ł .  Z a i e l i  S z w e d z i  n o w r e  s t a ­

n o w i s k o ,  ł ą c z a  W s z y s t k i e  k o l u m n y ,  p o s t ę p  n a s z y c h  

u t r z y m u i ą .  G L .  K o n o w n i c i n ,  w z i o w s z y  c z ę ś ć  p ó ł -  

k u  M i ń s k i e g o ,  N e i s z l ó t s k i e g o  , i  s t r z e l c ó w  r u s z y ł  

n a  n i e p r z y j a c i e l a ;  t e n  i u ż  z a c z y n a ł  u s t ę p o w a ć ;  i  

c h o c i a ż  R o s s y a h i e  c a ł y  d z i e ń  W a l c z ą c  n i e u s t a n n i e  

b y l i  z m o r d o w a n i ,  ś c i g a l i  i e d n a k  S z w e d ó w  d o  b r z e ­

g u ,  i  u d e r z y l i  t a k  Z a p a l c z y w i e  n a  n i c h *  ż e  w  p ó ł ­

g o d z i n y  s i a d a ć  z a c z ę l i  n a  s z a l u p y  k t ó r y c h  b y ł o  1 8 , '  

w  n i e p o r z ą d k u  w i e l k i m ,  z o s t a w u i ą c  u  l ą d u  w i ę k ­

s z y  o k r ę t  z  ż y w n o ś c i ą  i  5 0  i e ń c ó w .  D r u g i  o k r ę t  

t e m u  r ó w n y  z a s ł a n i a j ą c  o d w r ó t  z a s t a n o w i ł  s i ę  n a '  

m i e l i ź n i e .  G .  K o n o w n i c i n  w y z w a ł  o c h o t n i k ó w ;  i e -  

d n i  w b r o d  p o s z l i  n a  w y s p ę ,  i  r ę c z n y m  o g n i e m  p o ­

r a ż a l i ,  d r u d z y  z  a r m a t y  t r a f n i e  s t r z e l a j ą c  k u l a m i ,  

o k r ę t  ó w  d o  p o d d a n i a  s i ę  p r z y m u s i l i ,  n a  k t ó r y m  

p o y m a n o  p o  ż o ł n i e r z y ,  2  o f f i c y e r ó w ,  z d o b y t o  6 
a r m a t .  T a k  z a k o ń c z y ł a  s i ę  m o r s k a  i  l ą d o w a  b i t w a  

o g o d z i n i e  8 z p o ł u d n i a -  Szwedom zepsuto w iele

ń y c h  3 3 ,  z  k t ó r y c h  1 0  w r a z  n a p r a w i o n o .  Z d o b y ­

l i ś m y  i  f  a g i ,  7  a r m a t  ż e l a z n y c h ;  p o y m a l i s m y  4  

o f l i e y e r ó w ,  i g 0  ż o ł n i e r z y ;  n a  b o i o w i s k u z n a l e z i o ­

n o  w i e l e  r o z m a i t e y  b r o n i .  D y s t y n g w o w a l i  s i ę  n a y -  

b a r d z i e y  K a p i t a n  D o d t ,  G M .  T u c z k o w ,  M u c h a n o w ,  

P ó ł k o w n i c y  J w e l i c ż *  A n s e l i n ,  M a i o r  G a w e r d o w s k i  

R e s z t a  p o ź n i e y .

M E M E L  d .  2  ę  s i e r p n i a .  P o t w i e r d z a  s i ę  

W i a d o m o ś ć ,  i ż  n i e  t y l k o  M a r s z a ł e k  V i c t o r  w o y s k o  

F r a n c u z k i e  z  B r a n d e b u r g i i  w y p r o w a d z a ,  a l e t e ż  

S o u l t  z  P o m e r a n i i ;  p i e r w s z y  z  n i c h  m a  p r ż e y ś ć  d o  

B a m b e i ’g ,  d r u g i  d o  S z l ą s k a  P r u s k i e g o ,  g d z i e  z ł ą c z y  

s i ę  z  k o r p u s a m i  N e y *  M o r t i e r 1,  M a s s e n a  s t o i ą c e m i  

o b o z e m  n a  g r a n i c a c h .  N i e  p r z e t o  i e d n a k  B r a n d e -  

b u r g i a  i  P o m e r a n i a  w o l n e  m i  z o s t a n ą  o d  ż o ł n i e r z a  

o b c e g o ;  w  i e d n e y  p r o w i n c y i  i  d r u g i e y  z o s t a i e  8  t .  

F r a n c u z ó w  d o  n i e z a m i e r z o n e g o  c z a s u .  O  d z i s i e y . -  

s z y m  s t a n i e  H i s z p a n i i  d z i w n e  s ą  w i a d o m o ś c i ;  l e c z  

p o n i e w a ż  o  n i c h  n i e  w z m i a n k u i ą  p i s m a  z a g r a n i c z n e ,  

c z e k a m y  p o t w i e r d z e n i a .  M ó w i ą  , ż e  H i s z p a n ó w  

p r z e c i w  n o w e m u  r z ą d o w i  u ż b r o i o n y c h  i e s t  600 t .  

m i ę d z y  k t ó r e m i  d u c h o w n y c h  7 0  t .  ż e  w  O v i e d o  

ż i a z d  o d p r a w u i e  s i ę  r o k o s z a n ó w  p ó ł n o c n y c h ,  w  S e - -  

w i l l i  p o ł u d n i o w y c h ;  d o  t e g o  G u b e r n a t o r  C a d i x  p r z y ­

s ł a ł  p r o p o z y c y e  i e i n u  p o d a n e  o d  A d m i r a ł a  P u r v i s  

i  G .  S p e n c e r ;  ż e  o b y w a t e l e  C a r t h a g e n y  a r e s z t o ­

w a l i  A d m i r a ł a  S a l c e d o ,  k o m m e n d ę  e s k a d r y  H i s z p a n -  

s k i e y  o d d a i ą ć  d r u g i e m u ;  ż e  i f b u r g e n c i  w i e l e  h i t e w  

z a c i ę t y c h  z  w o y s k i e m  F r a n c u z k i e m  z t o c z y l i ,  k t ó r y c h  

s k u t e k  n i e p e w n y ;  ż e  z  w o y s k a  H i s z p a ń  k i  g ó  k t ó ­

r e  D a n i ą  z a s t ę p u i e ,  6  t .  z ł ą c z y w s z y  s i ę  z  A n g l i k a ­

m i  s i a d ł o  n a  8 0  s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h ;  o  c z e m  

s ł y s z ą c  M a r s z a ł e k  B e r n a d o t t e  u d a ł  s i ę  d o  R e n d s -  

b u r g a *  i  w o y s k u  z a  s o b ą  p o ś p i e s z a ć  k a z a ł  z  H a m ­

b u r g a ,  z a b i e g a j ą c  b u n t o w a n i u  s i ę  i n n y c h  p ó ł k ó w ;  

ż e  ż  l i c z b y  H i s z p a n ó w  b ę d ą c y c h  w  S e l a i i d y i  p o ­

w s t a ł o  i u ż  5 ° ° >  k t ó r y c h  u w i ę z i l i  n a t y c h m i a s t  D u ń ­

c z y c y ;  ż e  k o r p u s  ó w  6  t y s i ą c z n y  s i a d a i ą c  n a  f l o t -  

t ę  A n g i e l s k ą  z a b r a ł  3 0  z a k ł a d n i k ó w  D u ń s k i c h  i  

F r a ń c u z k i c h .  l ' e  i  t y m  p o d o b n e  p o w i e ś c i  s ą  p o -  

d e y r z a n e ,  i a k o  d o w o d e m  u r z ę d o w y m  n i e  w s p a r t e .

W 1 E  D  E  N  d .  2 0  s i e r p n i a .  O  d a l s z e m  p o ­

w o d z e n i u  w o y n y  S e r w i a h ó w  z  T u r k a m i  d o n o s z ą  z  

S e m l i n a  c o  n a s t ę p u i e .  P o  z k o ń c z o n e y  r o z p r a w i e  

d. 13 w  n o c y  N a m i e s t n i k  J a c o b l e w i c h  d o n i o s ł  o *  

s w o i e m  n i e s z c z ę ś c i u  N a m i e s t n i k o w i  O b r a n o w i c h  -  

w z y w a i ą c  g o  n a  p o m o c .  T e n  P u ł k o w n i k o w i  G o l  

z s i n  r o z k a z a w s z y  z o s t a ć  n a d  r z e k ą  l i n i o k ,  1 z a -  

“b a w i a ć  O t t o m a n ó w ,  s a m  n a  c z e l e  c a ł e y  p o t ę g i  r u ­

s z y ł ,  i  p o  p  g o d z i n n e m  c i ą g n i e n i u  s t a n o ł  p o d  P i -  

l i z a .  D o p i e r o  J a c o b l e w i c h  p o d z i e l i ł  a r m i ą  n a  3  

k o r p u s y ,  s a m  b y ł  ' v  c e n t r u m ,  O brani,w i c h  n a  p r a ­

w e m ;  D o b r i z a  n a  l e w e m  s k r z y d l e ,  k a ż d y  z  n i c h  m i a ł  

p r z e d  f r o n t e m  s t r a ż  p x ’z e d n i a ,  k t ó r a  w o y s k u  d r o ­

g ę  t o r o w a ł a ,  p i e r w s z y  O b r a n o w i c h  u d e r z y ł  n a  r e ­

d u t ę  w c z o r a  u t r a c o n ą  N .  g ;  b r o n i l i  s i ę  d o  o s t a ­

t n i e g o  T u r c y ;  l e c z  wytrzym ać n l «  m o g l i ;  Serwiani«



o d zy sk a li  2 d z ia ła  z a g w o ż d ż o n e .  T e g o ż  cz a su  J a -  
c o b le w ic h  k a z a ł  P u łk o w n ik o w i  J l l i t ż  a t t a k o w a ć  c e n ­
t r u m  n ie p r z y ia c io ł .  B asza S o lim an  i E m i r  o d p o r  
daw ali;  d w a k r o ć  C h r z ę ś ć  ianie w p a d a l i  d o  r e d u t y  
iST. 6 d w a k r o ć  z  k lęską  u s tąp i l i .  T r z e c i  a t t a k  p a d ł  
d la  n i c h  n ie p o m y ś ln ie ;  ie d n ą  k o lu m n ę  T u r c y  z ł a ­
m a l i .  J e s z c z e  c h c ia ł  isc d o  s z t u r m u  J l l i t z ,  l e c z  
n o c  p r z e s z k o d z i ł a ,  Ś e rw ia n ie  c o f n ę l i  się p ó ł  m iii  
t y l k o  d o  B r a k n i ;  n a z a i u t r z  r a n o  z d o b y t ą  r e d u t ę  
n a p r a w ia ć  z a c z ę t o ,  2 in n e  iako  m n ie y  ’p o t r z e b n e  
z b u r z o n o ;  C h rz e ś c ia n ie  i  T u r c y  g o tu ią ć  się d o  n o -  
w e v  r o z p r a w y  t r u p a  g rz e b l i ,  t e g o  z  o b u s tb o h  l i ­
c z o n o  o d  7 d o  8 t .  r a n io n y c h  l ic z b a  n iew iad o m a .

W  a rm ia c h  A u s t r y a c k i c h  o t r z y m a l i  r a n g ę  G L .  
K o t tu l iń s k i ,  S t r a u c h ;  G iu lay ,  Vv e b e r  , T r e u e n fe l s ,  
G o m e z ,  P as ien to s*  K n e z e w ic h ,  W e e b e r ,  L  p p o ,  K o -  
c z a r c z o w ,  V in c e n t ,  S c h u s te c k ;  P ó łk o W n icy  z o s t a ­
li G M . B ra n o w a c k i ;  B e le r e d y ,  H o h e n b r u c k  Scl h e l -  
l e r ,  N o b i l i ,  F u r q u i n ,  ł i e n n e l  e rg ,  F a b e r ,  B e c h a r d ,  
L e s p i n e ,  V e c s e y ,  R e in w a ld t ,  W aldeg , L o p e z ,  B ie -  
b e r ,  F e n n e r ,  M o n t o r ,  C h o v a l ,  M a r e c h a l ,  B e r e la t ,  

R iese .
G d y  iu ż  d o p e łn io n e  i u z b r o io n e  z o s t a ły  o b y ­

d w ie  r e z e r w y ,  r z ą d  zam y ś la  t o  sam o  u c z y n ić  z  lu ­
d e m ,  k t ó r y  za p isa n y  z o s ta ł  d o  s łu ż b y  w o y sk o W e y  
n a d  l i c z b ę  z a m ie r z o n ą ;  t e n  m a  n o s ić  im ie  r e z e r w y  
p o s p o l i t e g o  r t tsżen ia .  W y r a z i ć  t r u d n o ,  z  iakim z a ­
p a ł e m  i  g o r l iw o ś c i ą  Ć w iczy  się dziś k a ż d y  o b y w a ­
t e l  w o b r o t a c h  o fe rm y  ch ; b e ż  r ó ż n ic y  w ie k u  i
s t a n u ,  a ż e l y  m ó g ł  b y ć  g o d n ie  u ż y t y m  w p o t r z e ­
b ie  n a  o b r o n ę  A u s t r y a c k i e g o  d o m u ,  k t ó r y  ; a t  k i l ­
k a s e t  p a n u ią ć  w y d a ł  t a k  w ie lu  d o b r y c h  M o n a r c h ó w ;  
X .  A u e r s b e r g  że  r .  i 8 ° 3  n ie  z n is z c z y ł  m o s t u  p o d  
W ie d n ie m ,  i U ła tw ił  F r a n c u z o m  p r z e p r a w ę  za  D u -  
n a y ,  o s ą d z o n y  z t r a c i ł  s ł u ż b g  i  w o ln o ść .  G .  M a c k  
za  p o d d a n ie  w  t J lm  W oyska n ie p rz y ja c i e lo w i  b y ł  
w t w i e r d z y  T h e r e ś i e h s t a d t  z a m k n ię ty ;  p i e r w s z y  
w o ln o ś ć  o d z y s k a ł ,  d r u g i  m a  ią  w k r ó t c e  odzyskać*  
i a k o t e ż  G. Aiiffenberg i P ó łk o w n ik  T he iss .

M  U Ń C  H E  N  d. i ó  s ie rp n ia ,  W o y s k a  B d- 
d e ń s k ie ;  Nassau* P ry m a s a ,  W u r t e m b e r g s k i e ,  D a r m -  
s ta d z k ie ,  1 d ru g ie  h a  z o łd  F r a n c u z k i  p r z y j ę t e  m ia ­
ł y  c iąg n ą ć  d o  H iszp a n ii ;  n ag le  w s z y s tk im  kazano  
z o s t a ć  n a  m ie y s c u .  B a w a rs k ie  p ó łk i  w  z n a c z n e y  
l i c z b i e  d o  T i r o l u  p o śp ie sza ła .  S asom  zg ro m a d z ić  
s ię  k a z a n o  d o  o b o z o w ,  p o  w ie l jd e y  r a d z i e  w o ie n -  
n e y  k t ó r ą  K r ó l  w  P i ln i t z  o d p r a w i ł  z  G e n e ra ła m i .  
M a r s z a ł k a  K e l le r m a r t  r e z e r w a  n ad  R e n e m  zk łada  się 
z  3  k o r p u ś ó w ,  p i e r w s z y  z g r o m a d z i ł  się p o d  W e ­
se l ,  d r u g i  p o d  M oguncyą ,-  t r z e c i  p o d  S t r a s b u rg e m .  
Z  M a g d e b u r g a  6 o a r m a t  p r z e p r o w a d z o n o  d o  E r ­
f u r t .  W  k ra ia e h  B a d e ń s k ic h  ie s t  dziś  m ie s z k a ń ­
c ó w  o g ó ł e m  $>23 t .  H a n n o w e r o w i  u t r z y m y w a n i e  
w o y s k  F r a n c u z k i c h  k o s z t u i e  c o  m ies iąc  x 4 5  t .  t a ­
l a r ó w .

P A R Y Ż  d. 1 3  s i e r p n i a .  W ic e  K r ó l  E u g e n i ­
u s z  ż w ie d z a ią c  d e p a r t a m e n t a  n o w o  p r z y ł ą c z o n e  cło 
W ł o c h  o d  p a ń s tw a  k o ś c ie ln e g o ,  b y ł  w  L o r e t t o *  
z a b a w i ł  2 g o d z in y ,  o g lą d a ł  o s o b l iw o ś c i  p o ZOs ta łe  
o d  r e w o l u c y i ,  n a k o n ie c  o ś w ia d c z y ł  że  s ław n ą  ś w ią ­
t y n i ę  b i e r z e  p o d  s z c z e g ó ln ie y s z ą  o p iek ę .  K r ó l o ­
w a  H isz p a ń sk a  d o  nas  p r z y b y ł a ,  zk ąd  w k r ó t c e  m a  
p o ś p ie s z y ć  d o  M a d r i t u ;  n o w y  K r ó l  N e a p o l i t a ń s k j  
g o t u i e  sig w y ie c b a ć  d o  p a ń s t w  sw o ich .  P r a w o -

i 2.

d a w c z e  z g r o m a d z e n ie  K r ó l e s t w a  W ło s k ie g o  i e s t  
z w o ła n e ;  w ła śc ic ie le  d o  M e d io la n u ,  u c z e n i  d o  B o -  
ń o n i i ,  k u p c y  d o  W e n e c y i ,  p i e r w s z y c h  P r e z y d e n t e m  
X .  L o d i ,  d ru g ic h  A r c y  B isk u p  R a w e n n y ,  o s ta tn ic h ,  
k u p ie c  T r e v e s .  A r c y  K a n c le r z  C a m b a c e re s  o t r z y ­
m a ł  t y t u ł  X .  P a r m y  ; A r c y  P o d s k a r b i  L e b r u n  X .  
P la ć e n c y i ,  X .  B o rg h e s e  G u b e r n a t o r  X ,  G u a s ta l l i ,  
k a ż d e m u  n ad a n e  są d o b r a  d z ie d z ic z n e ,  n a  k t ó r y c ł i  
M a i o r a t y  fu n d o w a ć  m aią. Z  P a r y ż a  d o  M a d r i t u  
iha b y ć  r o b i o n a  d r o g a  p r o s t a  p r z e z  P au ,  O l e r o n ,  
S a r r a g o s s ę  s p ó in y m  n ak ład e m  r z ąd u  F r a n ć u z k ie g o  
i H iszp a ń sk ie g o .  G. £)esso lles  p r z y ia c i e l  d o z n a n y  
w k a ż d e y  lo s ó w  o d m ian ie  s ław n eg o  w o d z a  M o r e a u ,  
b y ł  d o t ą d  n i e c z y n n y m ;  p r e z e n t o w a ł  się n ie  d a w n o  
I m p e r a t o r o w i  N a p o le o n o w i  w A g e n ,  i d o  s łu ż b y  
z o s t a ł  p r z y w r ó c o n y ;  w k r ó t c e  udać  się m a  d o  H i ­
szpan ii ,  g łó w n ą  k w a te r ę  z a ło ż y  w B u rg o s ,  p r z y -  
1 m ie  k o m m e n d ę  n ad  k ilko  d y w izy a m i;  i w  4  P r o '  
w .n c y a ć h  o k o l i c z n y c h  r z ą d z ić  b ęd z ie .

N a p o le o n  J m p e r a t o r  p o w ra c a ią c  d o  P a r y ż a  ź  
p r o w i n c y i  p o łu d n io w y c h ,  zw ie d z a  z a c h o d n ie ,  w id z ia ł  
V e r id ey sk i ,  w  k t ó r y m  ie ż e l i  zn a la z ł  s iady  r e w o l u ­
c y jn e g o  z p u s to s ż e n ia ,  u y r z a ł  o r a z  s k u tk i  r z ą d o -  
w e y  o p a t r z n o ś c i  w  n a d g r o d z e n iu  m ie s z k a ń c o m  s t r a t  
p o n ie s io n y c h ;  m ia s to  N a p o leo n o w ie  p r ę d z e y  n ad  
m n ie m a n ie  s t a n ę ło  p o s r o d  r o z le g ły c h  p u s ty n i ;  k i l ­
k a s e t  P le b a n ó w  , 2 0 0  M a i r ó w ,  t ł u m y  lu d u  z b i e ­
g ły  się c h c ą c  o g ląd ać  M o n a r c h ę ,  k t ó r e g o  w s z y ­
s c y  j e d n o m y ś ln ie  o k r z y k n ę l i  w s k rz e s ic ie le m  V e n -  
dei.  M ia s to  N a n te s  p r z y w i t a ł o  ieg o  n ay w sp a n ia -  
le y .  W  R o c h e l l e  o g ląd a ł  p o r t  p r z e z  K a r d y n a ła  
R ic h e l ie u  Z e p s u ty  r. l ó z g ,  a ż e b y  d o  n ie g o  A n ­
g ie lsk ie  p o s i łk i  w n isć  n ie  m o g ły ,  g d y  p r z e z  w o y ­

ska K ró le w s k ie  o b l ę ż e n ie m  m ia s to  z c iśn io n e  b y ło .  
W  R o c h e f o r t  o b e y r z a ł  p o r t ,  m a g a z y n y ,  m o r s k ie  
z b r o io w n ie ,  w e r f t y  p a m ią tk ę  L u d w ik a  1 4 ;  b y ł  na  
w y sp ie  A ix ,  o g ląd a ł  o k r ę t a  w o ie n n e  n o w o  z b u d o ­
w ane , d a w n ic y  u z b r o io n e .

O s ta n ie  H iszp a ń sk ic h  i n t e r e s s ó w  g łu c h e  d o ­
t ą d  m i lc z e n ie ;  do  w o y s k  F ra n c u z k ic h  w t y m  k r a ­
in  p r z y b y ł y  4 p ó łk i  S z w a y ć a rs k ie  n a  ż o łd z ie  n a ­
s z y m  z o s ta ią c e  , z  k t ó r y c h  i  ż h a y d u ie  się w M a ­
laga, 2 w Ć a r th a g e n ie ;  3 w  A n d u x a r  m ieśc ie  A n -  

d a lu zy i ,  4  w A lm e id a  P o r tu g a l s k i e y  t w i e r d z y .  S ły ­
ch ać  że  r o k o s z a n ie  z iaz d y  św o ie  w O v ie d o  i S e w i l ­
l i  J u n t ą  nazw ali .  P o  o d d a le n iu  się d aw n ie y  z  R z y ­
m u  w s z y s tk ic h  p o s łó w  z a g ra n ic z n y c h ;  z o s ta ł  i e d e n  
t y l k o  P o r tu g a l s k i ;  i t e n  n a k o n ie c  o p u ś c i ł  d aw n ą  s t o ­
l ic ę  św ia ta .  O c ie c  S. p r o w a d z i  ż y c ie  U ta io n e .  
D łu g o  o c z e k iw a n e  d z ie ło  n o w e  s ła w n e g o  P o e t y  
D e l i l l e  o  3 p o d z ia ła c h  n a t u r y  n a  św ia t  w y sz ło -  
Z g r o m a d z e n ie  p r a w o d a w c z e  F r a n c u z k ie  w  m ie s iącu  

p a ź d z i e r n i k u  m a  b y ć  z w o ła n e .
N E A P O L  d. 2 s ie rp n ia .  W c ż o r a  n a  r a d z ie  

s t a n u  c z y ta n o  wtyrok J m p e r a t o r a  F r a n ć u z k ie g o  n a -  
s t ę p u ią c e y  o s n o w y .  T r o n  N e a p o l i ta ń s k i  o s ie r o c i? ^  
ł y  p o  p r z e n ie s i e n iu  K r ó l a  J ó z e f a  d o  H is z p a n i i ,  d o -  
s ta ie  się W ,  X .  B e rg  i  Ć liw ii ,  ż p r a w e m  d z ie d z i -  
c z n e m  d la  p o t o m k ó w  ie g o  p ł c i  m ę z k ie y .  J e ż e l i  
W .  X i ę ż n a  K a r o l in a  p r z e ż y i e  m a łż o n k a  sw eg o ,  t a  
p o  n im  p a n o w a ć  b ę d z ie .  J e ś l ib y  K r ó l  n o w y  Joa- ' 
c h im  N a p o le o n  n ie  Z o s taw i ł  u m ie ra ią c  p o t o m k a  p łc i  
m ę z k ie y ,  N e a p o l i ta ń s k a  k o r o n a  p r z e y d z i e  d o  s y ­
n ó w  własnych a lb o  p r z y s p o s o b io n y c h  J m p e r a t o -



ra  Napoleona, tych  gdyby nie było, do Ludwika 
Króla Holenderskiego i po tom ków , po nich do 
Hieronima Króla Westfalii; w tych  niedostatku o- 
statni Król obu Sycylii z liczby krewnych swoich, 
albo naygodnieyszych panowania wyznaczy następ­
cę. K ró l Joachim i następcy iego zatrzymam t y ­
tu ł  W. Admirała Francyi, k tóry  nazawsze do tey
korony będzie przyłączony.

Po przeczytaniu tego wyroku czytano odezwę 
nowego Króla do narodu naszego. Jm perato r  F ran ­
cuzki powiada, ustąpił koronę dwóch Sycylii, mi 
ła i chlubna rzecz iest dla nas być powołanemi do 
sprawowania takiego narodu, k tó ry  iest obdaizo 
ny przymiotami potrzebnem i do odzyskania staro- 
dawney przodków chwały; Tę chęć waszą 
pał święty utrzymywać i ożywiać za pierwszy o 
bowiązek mieć będziemy; na tern wielkość i szczę­
ście oyczyzny, chwała i zaszczyt rządów naszyć 
zależy. Co czyniąc pragniemy ia k naybardzieypo­
kazać przed  światem, iaką wdzięczność w seicu 
naszem czuiemy dla Monarchy Francuz«.iego, z 
rego ręki koronę przyimuiemy; poddani zas n  ̂
przekonaią się wkrótce, że ich pizyszłe dobr 
pomyślność zależy na scisłym związku z na io d u n  ra 
cuzkim. Przyielismy zupełnie konstytucyą o po 
przednika naszego Józi fa Króla wam 
na; tę  zachowuiąc ścisłe mieć chcemy zasadą rz ą ­
dów nowych. Pamiątka M onarchy k tó ry  chcia 
uszczęśliwić naród miła iest nam * 
siady iego wstępuiąc p o t w i e r a z a m y ^  ^
różnicy urzędu ków cywduych ) ,
niego wybranych, w przekonaniu ze nam iownie 
iak poprzednikowi pomagać będą goirnwie o u- 
szczęsliwienia kraiu. Postanowiliśmy rychło  posro 
was stanać z małżonką, następcą tronu  Achillesem ' 
pole one m, i mHoletniem potomstwem; wszystkie 
zalecamy wcześnie wierności i przywiązaniu po 
daństwa; niech w dziecinnym wieku nauczą się p o ­
znawać, szacować, kochać oycżyznę nową, mech 
dziś w iedzą, iakie obowiązki względem niey pe n c 
maią W  dalsz: m życiu, dla chwały narodu, uszczę­
śliwienia własnego. Nie wątpiemy bynaymmey, ze 
Ministrowie i urzędnicy kraiu z swomy strony do ­
pełnią wiernie powinność na nich w łożoną, aże y 
naród był sprawowany w duchu sprawiedliwości
prawa, i pokoiu.  ̂  ̂ ^

W E N E C Y A  d. 28 lipca. Cbywatelow k ra ­
iu dawniey W eneck iego  rząd ostrzegł, ażeby rych lef
ułatwiali interessa ieżeli iakie maią względem za 
granicznych bankocetłów, i nowych unma.i. Fran 
cuzkie i Włoskie woyska zgromadzone do obozow 
pod M ontechiaro, Udine, Palmanuova ćwiczą się w 
zwyczaynych obrotach. W porcie naszym handel 
ustał prawie, rzadko nieskończenie zdarzy się nam 
widzieć zawiiaiący o k rę t  kupiecki, mniey ies^cze 
ztąd wychodzący pod żagle; bo chociaż Angie s tie 
eskadry pokazywać się przestały w naszyć s ro -  

ch i nie lękamy si? od nich żadney napaści, 
krążą iednak ciągle w blizkości C o r f o u i ^ w u ^ a

dróży do nas n̂ P^ ' eCZ” Cysierpnia. Jeszcze raz

go przypadku trudney przeprawie przez Belt wię­
kszy i mnieyszy; przyczyną zpoźnienia iest zape­
wne obecność eskadr Angielskich, k tó re  po odda- 
eniu się woyska lądowego do oyczyzny, krążyć 

nie przestaią w ciaśninach pomienionych. Gdy więc 
nie mamy doniesień urzędowych, przestawać mu- 
siemy na prywatnych. Słychać że Norwegianie o d ­
nosić nie przestali znacznych korzyści nad Szwe­
dami wpadaiąe w ich granice, bezpieczni teraz od 
napaści Angielskiey; że K ról Gustaw Adolf zgro­
madza znaczną potęgę, dla naieebania p o w tó rn e ­
go Norwegii, czyliteż dla ubezpieczenia Seanii od 
lądowania Duńczyków, k tó rzy  mogą te raz  wiele 
szkodzić nieprzyiaeielowi, przez f ło t tę  Jerzego 3 
nie zasłonionemu; że G. A rm feldt z tracił cawną 
wziętość u dworu Stockholmskiego, a G. Toll ma 
otrzymać kommendę naywyższą; że naostatek D uń­
ska Królowa Fryderyka 6 małżonka ofiarowała część 
Znaczną roczney pensyi, k tó rą  ze skarbu odbiera 
na potrzebę  f lo tty  narodowcy; za tym  przykładem 
póysć miała cała familia Królewska.

Cokolwiek powiadano za granicą, u nas nic 
szczególnego nie słychać owoyskacn Hiszpańskich, 
k tó re  saw państwie Duńskiem; wszystkie półki przy­
sięgę wierności wykonały nowemu Panu, i zacho- 
wuią się spokoynie w ścisłey karności czekaiąc dal­
szych rozkazów; podziśdzień żołd regularnie z Ma- 
d ritu  odbierały. Sprawa dawno zaczęta o kapitu- 
lacyą Coppenhagi, rozumieliśmy że iuż w zapomnie­
nie poszła; tymczasem odnawia się niespodzianie, 
woienney radzie Król znowu zebrać się kazał, 1 
kończyć ważne dz eło, k tó re  ma usprawiedliwić Duń­
czyków przed  obliczem Europy, alboteż naczelni­
ków woyskowych potępić o niewykonanie wyższych 
rozkazów względem obrony  stolicy słabey, i w y­
dania f lo tty  Anglikom. Już P rokura to r  Królewski 
podał sądowi akt oskarżenia przeciw  Generałom 
lym ann, Bielefeld. Gedde; 2 ostatnich natychmiast 
w cytadeli! zamknięto. G. W ałtersdorf k tó ry  pod­
pisywał kapitulacyą podczas choroby Gubernatora 
Pymann, w domu własnym siedzi pod strażą, P ul* 
półkownik V rig t aresztowany. Utrzymuie się p o ­
głoska, że między Anglikami a Szwedami iest po-

>• ' m z nrzvczvnv posiłków do Gothem bur- róznieme, przyczyny py ,.fuy,;ni.
ga p r z y s ł a n y c h  i po długiey bezczynność

” ,C b W < n r* »  B n & K *  i r o s i ,k o ' “ c H iszF ań sk le
ia w kilku obozach nad brzegami morskiemi w e-
landyi pod Roskild, H elsingoer, &c w gotow ość  
Jan 5 1 • • ff,lvbv ładować śmieli,du p r z y t y *  m e p r ^ c o ł .  g y y . ^
PrM 2  ciaśnmę Sund . B e l t  większy ?

1 -  rupckie w liczbie wiem .v
płynące okręta \  dawni y Anglicy do p o r-
myslać się możno, - r o dwkta i towary swo-
tów Szwedzkich } t 1 ch na morzu Bal-
te. h a d z i e i f P ™>! ^  cl)ybita widz,c  n ie -
tyckiem, tak dzisiaj g y ^  ^  stronach pótu
podobieństwo Pro 0dukta i tow ary odsyłaią do
nocnych, te  sam p ółkovmik M urray  bd G. Mooim 
oyczyzny. Gdy . z Londynu pow rócił, po 
wysłany po Gustawem 2 dni był z a t r z y j
rozm owie z *  ^  M inistrów  Angiel-

many; AT ° Stl w i  Saumarez, k tóry  natychmiast ka- 
Skich A dm ,r, . a  d iagle „ychodzić , p rz e -
zał woysku m . zvnow  ^ ° S ° '
daw


